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K 1 J R Y E R  L I T E W S K I
w n  ilnie w Piątek dnia a 4 Cterwcn *. jr. i$ * i  roŁu

W i l n o .
W  następujący poniedziałek dnia 27 teraźnieyszego miesiąca czerwca 0 godzinie 5tey  po po* 

łudniu, odbędzie się publiczne posiedzenie wileńskiego Tow arzystw a dobroczynności, w jedney z sal do­
mu tegoż Towarzystwa. Na posiedzeniu tym  zdana hędzie sprawa z czynności Towarzystwa z roku
przeszłego 1620.

G r e c y a  i D a c y A.

(zgas. Zuach.) P o lo w ie  zagraniczni W Kon- 
etanlynogolu  udali się wszyscy do B ujukdera ,xk^d  
w  k,lka godzin do czarnego morza, a przy po­
myślnym wieprze za dwa dni do Odessy przy- 
bydź można. (Bvła pogłoska, £e cesarsko rossyy- 
ski posf! przybył do Odessy.). W  Konstantyno­
polu panował między turkann wielki przestrach: 
bo przybył tam z 't ia rnego morza rossyyski 18 
dsiałowy statek wojenny.

Dowiadujemy się teraz o sczegółach zdobycia 
G alaczu , któće grekom wielką sławę przy\iosią, 
a dzioty tu reck ie j  charakter Wykazują. Z kci 
pusu greków, stojących w Galaćzu i J*go oko­
licach, większa część ludzi odeszła była do głó- 
wiitg;, korpusu greckiego, a mała tylko część, 
jak niektórzy d^poszą, 6 do 7*et ludzi, pozo­
stała na inieyscu. Na tę  uderzył Bisza Ibraiło- 
W a w 6 0 có ludzi. Grecy bronili się dzień cały 
* t&kum męztwem i biegłością, iż twierd?,oi*-i, 
i.- c obu stron legia ca placu połowa walczący-u. 
N'.kom c reszta, około 3oo greków, cofnęła się, 
i nie była ścig-na od turków, k tórzy z wilczą d ra ­
pieżnością rzucili się na stojące w płomieniach 
miasto, dla rabunku, a po zamordowaniu wszyst- ' 
ki.:h niewiast i dzieci gćeckich,uczynili tożsam o 
z Wołochami (okoliczność, o którey Dostrsegacs 
austrvacki donosząc, o przewyborney karności i 
łagodności turków, przepomniał). W  Bukareście, 

tylko więoey turków po pierwszych 200 p rzy ­
było, wszvstbim mieszkańcom i cudzoziemcom 
(austryskom, którzy ułożony z turkam i porządek  
w  mieście utrzymywali, tak, że Theodor ’ w yyśdź 
musiał, a Basza wkroczył,) broń z lo iy ć  katano. 
Łatw o więc nastąpić może, że wkrótce dóydzie 
wiadomość, żc i oni na zawdzięczenie wycięoi 
zostali. Że strony aiistryackiey wydany został 
rozkaz w ziemi siedmiogrqdzkiey , przepusczać 
tylko tak długo uciek«jący th  przez granftę, pó­
ki T u rcy  nie wkroczą do Wcłosczyzny, a wtedy 
wszystkich buntowników  gwałtem do powrotu 
skłonić, p rie*  cyt naród W ołochów oddanyjb-łby 
na łaskę turecką, jeśliby innego ratunku  nie zna­
lazł. W  Salomee, gdzie Biisza Macedpnii ma swo­
je siedlisko, stracono wielu bogatych g rek ó w , a 
mieszkający tam chrześci|anie oczekiwali z u tę ­
sknieniem zbliżających się z Morei i Albanii braci 
swoich, którzy już Pharsalę i Laryssę  osadzili. 
C a ła  Maćedonija gotowa jeat zrzucić jsrżmo nie­
wiernych. y

W ie le  gazet północno niemieckich donosi o 
następnjącem zdarzeniu, k tóre zaszło na pr ozaiku 
maja w Konstantynopolu. Nowo mianowany Do- 
spodar wołoski K allim ach i , nabył wexel na 
Sog,ooo piastrów na bankiera Danasi\ ale ten do­
wiedziawszy *ią, że auitryak w Bukareźcie, który

pieniądze te  tniał Zwrócić, Sakellario, nie wska­
zał na to ‘funduszu, wzbraniał się opłacić ten we­
xel. Poseż austryacki ujął się strony Sakella* 
riego; D«nesi został uwięzionym; ale bronił się z t a ­
k ą  śmiałością, że został uwolniony. Tytnozmem u- 
znał za rzecz  przyzwoitą schronić się. Po kilka 
dniach kazał go znowu wyszukać R e is-F ffe n d i , 
a za poradą posła pewnego wielkiego raocatstwa, 
którego D anesi jest bankierem, stanął na w ez­
wanie, w towarzystwie dragomana poselskiego; 
aie w trącony został natychmiast do więzienia- 
Poseł żądał uwolnienia jego prsez wysłanych u- 
rzędoików poselstwa; a potem udał się sam do 
W ielkiego W ezyra , ale nadaremnie. Podał mu 
naostatek pismo do §uitana; ale W ielki W e z y r  
wzbraniał się przyjąć. Pierwszy rudzca posel­
stwa udał się na p h c ,  którędy Sułtan do M eczetu 
przechodził, i zawołał po dwakri ć za j*go zbli­
żeniem się, że ma pismo od Posła do Sułtana, n a  

t .  ve zważać me chciano. Gdy po raz trzeci 
tu —wołał, rzucił nań Sułtan dumnem okiem i  
karał urzędnikowi przyjąć pismo. Tegoż jesoie 
dn.a dał na nie odmawiającą odpowiedź i w o— 
strych «yra*aob. W idać, że ani on, ani jego m i­
nistrowie ńie mają wyraźnego wyobrażenia o 
swem polityoznem położeniu.

Prawie nic o wszystkiem tera nie wie D o■ 
slrzegact auitryacki do d. 16 czerwca, ale rzu­
ca zagniewany wzrok na inne/pisma publiczne, 
k tóre Europie  chrześcijańskiey więcey o sprawach 
Greoyi donoszą, a niżeli on choe, żeby wiedziała.' 
Podług jego urzędowych doniesień, stało pod JBu- 
kareitem  22 tysiące turków, i czekali jescze na 
b»szę z Ibraiłowa z jego korpusem , aby potent 
ruszyć przeciw Xięoiu Ypsylantemu , k tóry  zaw­
sze jescze ma stać pod Targowischte z 10 tysią­
cami ludzi. (Podług ostatnich, 
doniesień Dostrzegacie  auslryackiego, ma Ypsylan-1 
ty  tylko 600 ludzi.) Basza W iddynu  miał osa­
dzić Krajowę, a przednie jego czaty mają zacho­
dzić aż do R im nika ; Teodor fTładim iresko  został 
okuty w ka jdany i tak przyprowadzony do X ię-  
cia Ypsylantego, który korpus jego także do sie­
bie sprowadź ł. Daley powiada tenże Dostrze- 
gacż, że z okolio Konstantynopola wyruszyło 12 
tysięcy do R um ellii (gdzie i sam Konstantynopol 
leży), u z Rumellii 7000 ludzi do Wołosczyznyi 
Ż floty tureckipy wyszły znowu pod żagle 3 fre­
gaty i 3 brygi, ale bez należytey osady. Mają 
one póyśdź do Dardanellow. W szystkie przycho­
dzące z portów rossyyskicb statki ze zbożem ka­
że Sułtan zabierać. (Gdyby przywóz *  czarne­
go morza ustał, moźeby Konstantynopol w net 
został ogłodzony.) Poseł angielski został (przed 
spaleniem Pera) przyjęty od W . Sułtana ze wszel- 
kiem cdsnaczeniem, odpowiadającem nader przy-



jaznvm stóluńko®, jakie zachodzą między An* 
glijąr a Fortą, i de już fregata francuzka (z Kon­
stantynopoli) vpyszla dla zabrania nowego posła 
francuzkiego z Tulonu. Zresztą wychwala zno­
wu łagodność Turków.

Wielki W ezyr Bendćrly nie został zrzucony 
za swoje okrucieństwa, ale że się pokłócił s dwo­
rna magnatami państwa, t. j. z nadwornym śmie­
szkiem i golibrodą Sułtana. Szanowni cimężo- 
wie żądali jego głowy, jednakże został tylko ska* 
*any na wieczne więzienie. W  kilka dni fJotem 
zbuntowali się janczarowie i żądali głów hadwor- 
nego śmieszka i golibrody. PółkoWnik ich (Aga) 
odważył się powiedzieć to Sułtanowi Wtenczas, 
kiedy miał zasczyt zdeymować mu w łaźni bóty; 
ale Machmud odpowiedział, że prędzeyby zabił 
swego następoę tronu, i siebie z serajem spalił, a 
niżeli żeby miał poświęcić swego nadwornego 
śmieszka i golibrcdę. Heroiczna ta odpowiedź i 
kilka kroć sto tysięcy piastrów uspokoiły Jan­
czarów*

M u l t a n y  i  W o ł o s c z y z n a .

(z Gaz. L w ów ) Od granic Multan dnia 20 
czerwca. Podług wiadomości odebranych ze Sku - 

leni, J e n y  Kantakmeno , dowodzący korpusem 
greokim, dowiedziawszy się o nadciągnieniu tur- 
ków w anaczney sile, złożyć miał dowództwo nad 
woyakiem greckiem w Multanach, i zabrkwszy 
swoje klejnoty udadż się incognito do Bessarabii. 
W ielu greków poyść miało za jego przykładem; 
tymczasem pozostała jescze znaczna liczba gre. 
Łów w Jmsach, których nie|aki Fabeck ćwiczy 
oodkienme w obrótaoh wojskowych, i którzy po­
stanowili stawić czoło turkom. V

Podjazd turecki posunął się był do Herleut 
gdzie wbiwszy dwóch greków* cofnął się na po­
wrót. Wedle powyższych wiadomości, wyruszył 
korpus turecki z Wasliu  do Jass.

Podróżni przybyli z Kronstadn (w siedmio- 
grodakiey ziemi) zapewniają, że Ypsylanty zostA- 
wiw'szy znaczną załogę w umocuionetn ińieyscu 
Targowiste, Wyciągnął z więksżą oięścią sWojego 
korpusu dc Plojest|e i tam podobnie się obwarował. 
W  Bnkdreście skazali turcy na śmierć dnóch 
znacznych kupców.

p r u s s r.
(z Gaz. warez.) Berlin , dnia 19 czerwca. W e ­

dług postanowienia Monarchy z dnia 7 b. m. za­
cznie się od d. 1 września roku 1822 sześcioty­
godniowe publiczne wystawienie płodów przemy­
słu krajowego w Berlinie» Medale złote, srebne 
lub spiżowe, będą nagrodą ^naycelnieyszych pło­
dów.

Ministeryum Skarbu wydało tu  d. 17 b. m. 
obwiesczenie, iż w celu zupełnego i spiesznego 
ukończenia obrachunku i wypłaty ża różne do­
stawy dla woyska pruskiego w latach i 8o5 i 1806 
i  wojska rossyyskiego w roku- i 8o5 w częściach 
dawnieyszego Xięztwa Warszawskiego do Prus 
przyłączonych, z czasu dawnieyszego rządu pru­
skiego, jako to, w departamentach poznańskim i 
bydgoskim do d. 1 listopada 1806, a w ziemi cheł­
mińskiej do d. 15 grudnia 1806, Król Jmość wy­
znaczył 3 miesięczny termin do zgłoszenia się 
i podawania stosownych dowodów. Przyymować 
je będą: w departamencie poznańskim Pan Colomb, 
naczelny Pr.ezes ; w bygdoskun , Pan Stein, także 
naczelny prezes, a w ziemi chełmińskiej Pan Hip- 
pel, podobnież' naczelny prezes Urządzenie to 
jednak stosuje się tylko do pierwiastkowych yie-

rzycieli i ich następców, którzy d. s 2 maja iB ig , 
kiedy między Prussami a Rossyą zawarta została 
umowa, względem długów byłego Xięztwa W a r ­
szawskiego, mieli zamieszkanie w kraju.

Podług zatwierdzonego w dniu* 7 b. m. przez 
Monarchę ogólnego stanu dochodów i wydatków 
krajowych w toku teraźnieyszym , całkowita obu 
ilość wynosi po 5o milionów talarów. Na mini­
steryum woyny, dom sierot woyskowych w Pots- 
damie i k.assę wdów po officerach, wyznaczo­
no 22 riiiliony 8o4,3oo talarów.

W i e l k i e  X i ę z T w o  P o z n a ń s k ie .
[i Korr. w&rsz.) Poznań, dnia 25 czerwca. 

Przy wyniesieniu położonych w wielkiem xięzt- 
wie poznańskiem ekonomiy narodowych Odola­
nowa, K r o t -szvfia, Orpiszćwa i Rozdrażewa na 
Xięztwo, 1 przy nadaniu tegoż JO. Xięciu Karo­
lowi Alexandrowi de Thurn i Taxis; i potomkom 
jego płci męzkiey, raczył N. P n temuż JO. X :ę- 
ciu także nadać jurysdykcją cywilną i kryminal­
ną. Stosownie do wydanych w tey mierze po­
stanowień, juryzdykcya ta wykonaną będzie przez 
Sąd Xiążęcy 1 przez Sąd ppkt ju. Obadwa roz­
poczną czynności swoje z dni'-m 1 lipca r. b. w 
mieście Krotoszynie’ a sprawiedliwość wymierzad 
będą tak co do formy jako i matefyi, według praw 
i sczególnych ustaw dla W  X cztwa poznańskiego 
Wydanych.^ Juryzdykcya ta nie rozciąga się atoli 
na mieszkaiącą w Xięztwie Krotoszy ńskiem szla­
chtę, ani na duchowieństwo tamecine, ani też na 
urzędników królewskich wyższych 1 niższych tak 
stanu woyskowego jako też cyw^hego; osoby ta ­
kowe pozostają owszem nadal pod jurysdykcją 
sądów królewskich. Sądowi Xiążęcemu służy 
stopień sądów niższych pierwszey klassy, i pod 
bezpośrednim dozorem najwyższego sądu appella- 
cyynegof; Xięźęoy sąd pokoju będzie wzglę­
dem 3ądu Xiąźęcego w tym samym stosunku, jak 
Królewskie sądy pokoju względem sądów ziemiań- 
kich, a sąd Xcy naybliższą będzie jego władzą do- 
zorczą. Appellacya od wyroków sądu Xiążęcego w 
pierwszey instancyi zapadłych idzie, w sprawach 
cywilnych do sądu ziemiańskiego w Wschowie, a 
od wyroków Xiążęcego sądu pokoju do Xiążęoego. 
Instancyą trzecią > jest naywyższy sąd appella- 
cyyny. W  sprawach kryminalnych wyroku te sąd 
Xiążęcy w instancyi pierw-szey, a sąd ziemiański 
w Wschowie w drugiey,'chyba że naywyższy sąd 
appellacyyny stosownie do przepisu§. i 4 i ustawy 
z dnia 9 lutego 1817 w drugiey instancyi zawy­
rokować winien. Na indagacye fiskalne jednak 
nowa juryzdykcya w xięztwie krotoszyńskiem ża­
dnego me ma wpływu, należą owszem do sądów 
królewskich. Z tego wyjęte tylko są sprawy in- 
juryyne, które w sposobie processu fiskalnego pro­
wadzić się winny, jako też indagacye przeciw u- 
rzędnikom JO. Xięcia Thurn i Taxis; i względem 
oporu władzom jego i ich urzędnikom okazanego; 
w sprawach albowieng takowych należy decyzya 
do sądów Xiążęcych. Sąd ziemiański w Krotoszy­
nie, tudzież inkwizytoryat w Koźminie, iuż otrzy­
mały zalecenie, aby akta w sprawach do rozpo­
znania sądów Xiąźęcych należących tymże od­
dały.

N I E M C Y .
(z Gaz. warsz.) Od brzefców Menu d. 12 czerw­

ca. Elektorowa Heska przybyła d. 9 b. m. z cór­
kami swemi do Frankfortu, dla odwiedzenia W .  
Xiążęcia M ikołaja  i małżonki jego, którzy na­
zajutrz wyjechali do Ems.



Izba deputowanybh królestwa w ir tem bm kie-  
go uchwaliła, aby posłowie przy dworach zagra­
nicznych  nie brali więcey jak 6000 złotych ry ń ­
skich, na pierwiastkowe urządzenie kancelaryi swo- 
jey, i aby każdy poseł odwołany, w pierwszym roku 
urzędowania swego zwracał do skarbu połowę tey  
ilości, w drugim roku, t rzy  ósme c»ęści, w t rz e ­
cim, czw artą  część, a w czwartym  ósmą część.

Słychać (pisze gazeta berlińska), iż Bonaparte 
skończył pamiętniki swoje, które pisał od czasu 
przybycia na wyspę S. Heleny. Jenerał B e r t r a n d  
i Hrabia Mor.tholon mają ich kopią. Nie będą zaś 
ogłoszone prędzey, jak po śmierci Bonapartego.

F  R  A W C Y A.
(z Gaz warsz.) P a r y i, dnia  9 czerwca. W sz y ­

scy posłowie zagraniczni przy dworzfe tuteyszym 
odebrali ze Stambułu  wiadomość, iż posłowie Mo­
carstw chrseśoijańskich opuścili tę  stolicę, i uda­
li się do Bujukdere, zkąd we dwa dni można s ta ­
nąć w Odessie.

Ju tro  Hrabia Pozzo di Borgo', poseł rosiyy- 
tki, a po jutrze, B<ron V in c e n t , poieł austrya- 
oki, mieć będą uroczyste wysłuchanie u Króla na­
szego. Przyjęci zostaną z tahiemi obrzędami, jakie 
■ię posłom wielkich Mocarstw należą.

Hrabia Goltz, poseł pruski przy dworze tu -  
teyscym, wyjechał w nocy dnia 6 b. m. do B er­
lina . *

W csoray  mi*ło bydź w kościele ś. Eustachie- 
go żałobne nabożeństwo za duszę młodego L a l- 
lem ant, zabitego podczas rozruchu d. 3 czerwca 
r. z. w Paryżu, na k tóre  wszyscy spółuczniowie 
jego ze szkoły prawa 1 lekarsiuey byli zaprosze­
ni. W  tem, na wyższy rozkaz odłożono to na­
bożeństwo do nieograniczonego czasu, o ozem po­
ranne gazety i przylepione na drzwiach wspo- 
mnionego kościoła druk*w*ne uwiadomienia ostrze­
gły. W szakże mimo tego mł .dzież, nie wiedząc 
zapewne o tem ostrzeżeniu, zabrawszy się w zna- 
czney liczbie, przyszła przed kościoł. Niektórzy 
z uożmów, ur ż»ni 10 zawód, zdarli ze drzwi ko­
ścielnych kartkę. Stojący tam  na straży iaadar-  
mowie poymali kilku. Poszli więc uczniowie w 
liczbie nayramey 6,000 spokoynie i w głębokiem 
milczeniu na cmentarz zwany Pere Lachaise , 
gdzie zwłoki młodego Lallem ant spoczywa|ą, któ­
rego drzwi zastawszy także zamknięta, zastano­
wili się, i jeden z n*ch miał stosowną do okoli­
czności przemowę. W racając  stam tąd ucznio­
wie do P aryża , 1 przechoutąc wedle domu nie- 
bosezyka Lallem ant , zdjęli z głów kapelusze. 
W szedłszy do miasta roieszh 8>ę sp #koyn*e.

Jedna z gvz*t tuteyszych donosi, że p ro ­
kurator królewski w Londynie , na domaganie się 
posłów rossy yskiego, austryackiego i  pruskiego, 
pociągnie do sądu wydawcę pewney gazety lon- 
dym kiey , za to, iż przymierze między A lexan - 
drem 1, Franciszkiem I I  i Fryderykiem  W ilhe l­
m em  H I , przyrównał do tryum wiratu  O ktawiu* 
sza , Lepida  i M arka Antoniusza.

Umiesozony niedawno w gazecie Sporów a r ­
tykuł prceoiwko rew^iuoyi greckiey, napisany 
przez Pana J a u f f r o y , zaledwie nie śoiąguął w 
Tryetcie  nieprzyjemnych wypadków dla autora ze 
strony greków. W dałs  się jednak zwierzchność 
mieyscowa , i P . Jauffroy  przybył spokoynie do 
W enecyi.

Dnia 4 b. m. o trzech kwadransach na 7013

wiecsoram dał się słysteó w Valenciennes huk 0- 
kropny. Dowiedziano się wkrótce, iż był pożar 
w składzie prochowym. W szyscy  mieszkańcy u- 
qitkali z m ias ta ; osada tylko woyskowa i u rzę ­
dnicy przybyli na mieysoe pożaru. Bomby i g ra ­
naty wylatywały i pękały. Około u t e y ,  cz te­
ry wieże, gdzie był znaczny zapas bronf, roz­
waliły się 1 upsdły. Sczęściem n.e doszedł ogień 
do podziemnego składu prochuj wydobywano go 
ztamtąd i docytadelli przenoszono. W  chwili, kie­
dy o tem  pisano, minęło niebezpieczeństwo , ale 
nie trwoga. Szkoda jest ogromna. Z gmachu skła­
dowego zostały tylko mury, których obalenia się

chwila oczekiwano. Jeden z nayp ękmeyszycb 
pomników - 4 go wieku, k tó ry  p rze trw ał tyle pa­
m i ę t n y c h  oblężeń, zniknął w kilku godzinach.

Izba Parów . Dnia 6 b. m. skończyło się ba­
danie świadków, których 182 przeciwko oskar­
żonym o spisek d. 19 sierpnia, a | 3  za Oskarżo­
nymi wysłuchano. Nazajutrz zabrał głos jeneral- 
ny prokurator, i w długiey mowie rozbierał wszy­
stkie artykuły oskarżenia, zbi|ająo domysłowe u- 
niewinnienie, jakoby zostali namówieni i u w cedzeni 
po zbrodni. Dnia 13 b. m. obrońcy prawni mó­
wić będą ta  oskarżonymi.

Na sessysch izby deputowanych d. 6, 7 i 8 
b.m. odbywały się dalsze obrady względem budże­
tu. Dnia 6 kanch rz  pokazał się pierwszy raz 
po długiey chorobie. Powstała zaraz lewa stro­
na przeciwko niemu t  >k dalece , iż Z niecierpli­
wiony mówił o pragnących bekrząriu, co wielką 
wrzawę sprawiło, i żądano, aby ich wymienił. P. 
G irardm  chciał ująć 180,000 inków prezeso­
wi rady ministrów, twierdząc, iż urząd t-m me 
jest potrzebnym. (Odrzucono wniosek jego). Pan  
D tm aręay  mówił ogólnie o osczędn ści we wszy­
stkich niumteryacb. (Przerywano mu gło<). W *ię- 
to naprzód pod rozwagę wydatki na min Ueryum 
sprawiedliwości. Pan Labbey radził zrtinieyszyd 
pensyą ministra o  So.ooo franków. Pan Etienne  
poparł wniosek iego. Zb ał go kanclerz, jakoż zo­
stał odrzuconym. Pan Lam eth  mówił o zniesienia 
rady s ta n u , tw ierdząc , i i  nie jest tworem  wła­
dzy p rsw o d a w c re y , ale rządu. Kanclerz 1 Pan  
Cuvier bronili rady sUnu. Pan Bognę de Faye  
rad li ł  zmmeyszyć w yznaczot^  dla mey ilość o 
118,090 franków< (Odrzucono ten Wniosek, po 
dowiedzeniu, iż za przeszłego rsądu radcy s taau  
brali po 26,000 franków, a teraz mają tylko i 5 ,oOo). 
Pan Constant domagał się zmnieyszenia wydatków 
na sądy kryminalne i policyvne ilością 3oo,ooo 
franków. (Co odrzucono). Z  kolei przystąpiono 
do ministeryum spraw zagranicznych. Pan Bignon  
poparł Wniosek Pana Lebbey względem osozędze- 
nia 789,000 franków. Żądał, aby urzędy posel­
skie dano także dyplomatykom Bonaparte go. a pen­
syą dożywotnią zasłużonym dyplomatykom, w y­
noszącą przeszło 200,000 franków, skassowano. 
Odpowiedział mu Baron Posquier, minister spraw 
zagranicznych, zbijając twieidzenie jego. Jenera ł 
F oy  wyszedł czyniąo pogróżki, a nazajutrz (dnia 
9 ozerwoa) saozął obrady długą m o w ą , k tó ­
rą, mimo wielkiego oporu, kazano drukować, i w  
fctórey roztrząsał politykę całey Europy. Baron 
Paiquier  zbijał także wszystkie twierdzenia jego. 
W niosek  Pana Rollin, względem zniesienia u rzę­
du podsekretarza stanu spraw zagranicznych, u- 
padł, jako niepoparty od nikogo. Panowie Con­
stant i Perier  uczynili zapytania Baronowi 
Pasquier względem intereisów neapolitańskich 
i piemontslich; lecz wspomniany Baron wymó­
wił się od odpowiedzi. Przystąpiono daley do



roztrząsania butzetu na miaisteryum spraw we- panii swojey, i pieniądze te dał Petitowi zc śtds 
w nętrznych. Trzeba jescze namieciĆ, i i  d. >7 b. sowr.em poleceniem. Namówił oraz Trogoffin i
m. minister spraw wew nętrznych żądał preedłu- Hutteau  do spisku. Trogoff dostał tak ie  1,000
zenia uchwały względem cenzury, póki się tego- franków na przekupienie podoficerów osady w Vm~
roczne posiedzenie nie skończy. Izba wyznaczy- cennes. Hutteau  i Lacombs są niniey winnymi. 
2a kommissyą dó zdania sprawy w tey mierze. Z  oskarżenia woyskowych z legionu departamen-

P aryz, dnia  i 3 czerwca. Eskadra cbserwa- tu  du N ord , wnosił jeneralny instygator, iż  wie-
cyyna fraocuzka wypłynie z Talonu  pud dowódz- dzieli o spisku, i te m  tylko zawinili, £e o nim za- 
twem kontr-admirala Halgau  aW śródziemne mo- raz  nie donieśli. Oskarżeni przez Bazara  są prze- 
rze. konani, iż wiedzieli o spisku. Jeden z nich Berard

Dnia 9 b. m. wydał Król wyrok względem uprząta w tey  mierze wątpliwość, a Dumoulin i 
zatrzymania podoficerów i żołnierzy w służbie M allent nie m°gą osłabić zeznań jego. Pierwszy 
woyskowey, aby mogli dać przykład karności i  należał czynnie do spisku, i doniósł o nim dopie- 
dobrego postępowania. Dotąd wolno im było od- ro d. ł o  sierpnia , kiedy niebezpieczeństwo mi- 
dalić się lub weyść na nowo w służbę, gdy lat4 . nęło. Dumoulin  jest pedeyrzany o napisanie pe- 
swoje wysłużyli- Pozostający w służbie mieli znak wnego listu, a M allent zawinił, że nie w y(awił spi­
na rękawie munduru i brali większą płacę. Nić sku. Suuset jest tylko podeyrzanyin, ale nie prze- 
wiele ich jednak na terra przestawało. kopanym. Przystąpił polem jeneralny insty gator

Młodzieniec głuchoniemy nazwiskiem Davenne  do wykroczenia o.sob z legionu departamentu Se- 
miał za&zyt podać Królowi palao , który zrobił kwany  w C am lray. Udał się tam M azian, w y ­
to tektury , a nad k tórym  3 lata pTacował. Ma 260 
okien, przez które widzieć można środkowe po­
koje i ich ozdoby.

{ Rada oświecenia publicznego postanowiła , iż 
każdy uczeń , któryby należał do zgromadzenia 
w  celu uczczeni* tych, co przez zaburzenie spo- 
koynośoi i powstanie zawinili, skazany będzie na 
ka ry  szkolne. Powodem do tego urządzenia by­
ło, iż uczniowie szkoły prawa i lekarskiey chcie­
li niedawno obchodzić roesnioę śmierci młodego 
Lallem ant, zabitego d. i 3 czerwca podczas prze- 
sz ło room ycb  rozruchów w tuteyssey stolicy.

Na sessyi izby parów d. 9 b. m. jeneralny pro­
k u ra to r  wniósł w sprawie spiskowych : 1) aby
Sausae i Delacombe, uznano za niewinnych i u- 
vrolniono; 2) aby Roberta , Gaillarda, E ynarda , 
lhaverderie  , T rogo ff a, Berarda, Delamotte, For- 
fe ta  i M oncky , uznano za uozęstników spisku na 
obalenie rządu i na śmierć skazano; 5) aby Co­
ro n a , k tóry  lubo bezskutecznie namawiał do spi­
sku , skazano na wygnanie; 4) aby innych, jako 
to :  Depierres, Charpenay , Hutteau, Lecontre , M o- 
i lew ici, L oritz , Bredart, Dequevauvilers, T em eau f, 
M a lle n t, D um oulin , Thevenin, Rem y, Brue , Pe- 
I ’ulu, Desbordea i Godo-Paquet, k tórzy wiedzieli 
o> spisku- a nie donieśli, co jednak po części po­
t e m  uczynili, skazfcno na więzienie i zapłacenie 
j -a ry  pienięaney od 5o do 2,000 franków; 5) aby 
Trogojfa  i Forleta  wymazano także z listy człon- 

Irów  legii hosiorowey i kawalerów orderu ś. Lu- 
t Iwika.

Jeneralny instygator Fatim esnil wystawił w 
( jścićgodzinney mowie obraz początku i toku spi- 
.«»ku. Między innemi rzek ł:  „ Robert i Gaillard,
ladjutanci legionu departam entu M eurthe , zeszli 
siię * nieobecnym N antilem , k tó ry  im powiedział 
o  spisku, co sami zeznali. Należeli do niego, bo 
chc ie li  wciągnąć podoficerów P etit i Vidal, a  R o • 
b ert  przyjął od N aiitila  3oo franków na kupno 
m Bteryy , z których miano zrobić tróykolorowe 
łcokardy. Depierres i Charpenay  wiedzieli tak -  
z e  o spisku, lecz do niego czynnie nie należeli; 
nachodzi bowiem wątpliwość, czyli 3 innych na­
mówić chcieli. Sierżant starszy E ynard  wiedział
0 spisku, i w nocy dnia 19 sierpnia zalecił dwóm 
si*rźantoro,ab> kazali'żołnierzom zasadzić skałki do 
karabinów.”  Mówił potem o oskarżonych z gwar­
d i i  królewskiey. Ośw iadczył, 'iż  sozery żal oka­
lali; są jednak przekonani, iż wiedzieli o spisku
1 do niego czynnie należeli. N a n til  i Lavocat w cią­
gnęli Delaoerderię , k tó ry  cd pierwszego przyjął 
5oo franków na podział między żołnierzy kom-

słany przez Nantiliuy dla zjednania stronników, 
Lam m otte  i Forlet należeli czynnie do spisku. In­
ni, jako to: Thevenin, R em y  i t. d. zawinili nie 
donosząc zwierzchności o uczynionych im propo- 
zycyach. M ówił nakonićo o oskarżonym kupcu 
M ónchy, a^naleziony W papierach N antila  list, 
poczytał za oczywisty dowjod, i i  wspeinniony ku* 
piec nie ty Iko wiedział o spisku, a b  go nawet u- 
łatwiał. Półkowmk Caron, ostatni z oskarżonych, 
jest wprawdzie przekonany, iż szefa szwadronu 
Lestang  choiał wciągnąć do spisku; nie wykaza­
ło się jednak, czyli do spisku N a n tila , lub ia* 
kiego innego. to

Izba deputowanych. Dnia 9 b. m. trw ały  
dalsze obrady o wydatkach ua ministeryum spraw 
w ew nętrznych , a w sczególności r a  policyą. Mi­
nister spraw wewnętrznych opierał się wniosko­
wi komissyi względem imnieyszema w ydat­
ków na policyą centralną o 35 ,000 franków. Ca­
ła lewa strona powstawała na policyą paryzfcą i 
jey zdroiności. Znalazła nawet poparcie rd  nie­
których członków siedzących w środku. Radzo­
no znieść urząd jeneralnego dyrektora policy i, a 
przez to  osczędzić 4 o.ooo fn n k ó  r. W niosek 
ten  atoli, i drugi, aby tylko i5 ,o o o franków po­
bierał, odrzucono, a natom iist  uchwalono skaso­
wać urząd dvrektora gwardyi narodowey z pen- 
syą 20,000 franków. P. Beugnot mówił o no- 
wem urządzeniu gwardyi narodowcy', W  całcyn 
Europie (rzeki) jest roilicya, która czuwa nad spo- 
koynością kraju, a rolnictwu nie odbiera potrze­
bnych ludzi do pracy. Jeśli lak  urządzimy gwar- 
dyą narodową, zasłużymy sobie na wdzięczność 
oby wateli. Zdający sprawę imieniem kommissyi za* 
brał niespodzianie głosi oświadczył, iż kompiissy* 
radzi zmnieyszyć wydatki na policyą centralną nie
0 35 ,ooofranków, lecz tyłko po 26,000. Powstał 
ztąd wielki hałas, po którego uspokojeniu przy­
jęto wnipsek.

Na sessyi d. 11 i 12 b. m. była mowa: czy­
li podług wniosku kommissyi należy wyznaczyć
5 0.000 franków dla szkół elementarnych. Spie­
rano się mocno o szkoły zwyczayne i wzajemnego 
uczenia. Panowie L a y n e , Pasquier, Corbieres, 
Cuvier i inni uyraowali się za oświeceniem ludu,
1 mówili o poprawie szkół od roku 1816. W t e n ­
czas chodziło tylko 165 ,000 dzieci do szkół ele­
m entarnych, które teraz liczą milion 120,000 u- 
czniów. P. Cornet d'Incourt nie przestawał na
50.000 franków, dla tego, iż ilcśó ta  jest zbyt ma­
łą, i ie  gdyby jednakowo nauczycielom w 26,000 
gminach rozdaną była, kazdv dostałby tylko p j
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ,76.
W ilno dnia »4 Czerwca 1821 roku v. $.

P ro śb a  z rezolu'cya Sądow a.
1 N a j j a ś n i e j s z y  N a y p o tę żn ie y s zy  IVi elki M o n a r-  

cho Im pera torze  A lex a n d rze  P a w ło w iczu  Sam ow ła -  
d n ą c y  ca łą  R o ssyą  Panie N a y m iło śc iw szy  etc. etę.etc.

P rzy n o s i  prośbę b. p re zy d e n t  Z iem sk i P tu  R ó ­
wieńskiego sz lach tic  Ig n a c y  B acew icz  przeciw ko  
szlachcie  W incentem u Tym ińskiem u podoficerowi  
g w a r d y i  poi. jako aktorowi spraw y , Szym on ow i D a -  
m aszew iczow i, T. W esse low i, F e lixow i P r z y a łg o w -  
shiemu , P . G rodzickiemu, W incen tem u W o j d y l e ,  i  
M ich a łow i W a y n a ro w ic to w i ,  świadkom czy  l i  pieczę-  
ta rzo m , a w  c ie m  p o n iż e j  objaśnia.

W  roku zesz łym  1 8 2 0  in junio podoficer  w o js k  
poi. szlachcic  W in c e t i i j  Tym ińsk i p r z e z  p r z j j o c i e ­
lą  swego regestr  7  obhgów, ja k o b j  p r z e z  s j n a  p r o ­
szącego  ju z  n ieży jącego  L eopo lda  Bucew icza , w  m a ­
sie na  cser. zł.  6g 5 w  różnych  datach  i m ie jscach  

i sobie w j d a n y c h , zakom m unikow ał, p r o s z ą c y  b. P r e ­
zy d e n t  Z ie m . R oueńsk i B acew icz ,  zn a ją c  dobrze tak  
szlachcica W incen tego  T ym ińskiego  sy tu a c ją ,  jakó  
też  sposob nie s tra tn y  ży c ia  swego zesz łego  syn a  L e ­
opolda B u cew icza , tym  więcey ro zw a ża ją c  d a ty  tych  

I ubligow pod  nieletność tegoż syn a  utworzonych  
‘ p rzekon a ł się, że  to dzie ło  jest  nie p rzy k ła d n e ’, ku 

k rzy w d z ie  proszącego , wiekiem ju ż  i niemocą z d r o ­
wia  skołatanego wytężone, z  tego n ieprzyk ładn ego  
zaosnowania rpeccy do u trudzen ia  potrzebnego spo­
czynku s ta r c o w i , oraz do zaw łasczenia  je g o  do li  
w ym ierzone: zas łan ia jąc  tedy  s w ó j  fu n d u sz  od  ta ­
k ie j  n apaśc i ,  bardz iey  jescze jak ie  być m ogą  obligi-, 
tak co do onych nastania za  p o d e jr z a n e  c z y l i  też  
pod  nieletność syna za  wym ożone uw aża jąc  p  o św iad ­
czenie w  aktach Z ie m . Ptu. llosięń. dn ia  2 J  ju l i t  
1 8 2 0  zapisane i p r z e z  K u r  j e r a  L it .  ogłoszone z a ­
pow ied z ia ł’. n ą yp rzó d  t e  ze sz ły  syn L eopo ld  Buce-  

\ w icz w  r.  1 7 9 2  m arca  2 8  dnia u rodzon y , tak w  c za ­
sie nieletności jako tez  i ża  d o jśc iem  la t  w p rzó d y  
Pod dozorem  nauczycie li ,  p o źn ie y  p o d  trosk liw ą ba-  

I ęznością p roszącego  oyca, na wszelkie po trzeby  od-  
1 powiędnie wiekowi swemu m ia ł  p r z y z w o i te  d o s t a r ­

czenie; n ta tem  j- ik 'od  nikogo tak i  od szlaćhcica T y ­
mińskiego, t y m  więcey żadn ego  fń n d u szu  naw et n d y 
Opędzenie w łasnych  po trzeb  n iem ająccgo ża d n ych  
pien iędzy  nie m ia ł p r z y c z y n y  za p o życza ć .  Z e  w  
Roku  1 8 1 2  rod czasem w e jśc ia  w n in ie y s z j  k r a j  
«>oysk f r a n c u s k i c h  n a leżyc ie  od o y c a  proszącego  
UekwipowanY zesz ły  syn  Leopold  Bucewicz w szed ł  
w służbę żandarm om  Plu. B odeń sk iego  i p r ź e z  kil­
ko miesięczny p o b y t  woysha F ran cu zk i‘go  n iem ógł  
widzieć się z  szlachcicem I  yminskhrt, albowiem i ten-  
l e  Tym ińsk i  Ptu. Telszewskiego będąc żan darm em  
odlegle od siebie m ieszkali, że  w  czasie r e j t e r a d y  
Wojsk f ra n c u zk ic k  syn  proszącego  pozosta ł  w  domu  
i w krotce dn i ż y c ia  ukończył,  ażeby  p rze to  pseudo  
tu obligiem o s ta tn ie j  d a ty  to jeet  1 8 1 2  gru d n ia  1 6  
*ia cżor. zł. t y ó  p r z e z  się jakoby toy d a n ym  m ia ł  
Pieniądze, n iemógł tak z n a c z n e j  sum m y ju z  będąc  
ckorym  stracić, a jak ich  p ien iędzy  ani p r o s zą c y  
Wyciec. an i też  nikt z  dom ow ych zeszłego syna  L e-  
°polda n iew  dz ał: £e je ż e l i  k iedy  a osobliwie c za-  

i * «  r e j t e r a d y  m ia ł  syn  proszącego  ze sz ły  L eopold  
Bucewicz powi tanie z szlachcicem I  ym ińsktm , to 
Zawsze b y ł  któś obecnym, a  żaden  przecie  nieu>idział 
nni za l ic za n ych  p ien ięd zy  p r ze z  szlachcica T y m iń -  
skiego, ani też w y  ła jącego  p r ze z  zeszłego L eo p o ld y  
° b l i g u , ż e w t y c h t o  pseudo obli gach p ieczę ta rze  c zy -  
ń Swiakotoie Z imiesczem nie są proszącem u tak  
*  osobistości, jako też z rnieyśęn ich pobytu  zn a n i*

' w;zrst.kich prze to  w zg lędów  takowe titulo obligi  
P^mawńrjać prosząc )’ poztoeni edyk ta ln ym  tak s z la ­
chcice. W incentego  Tym ińskiego jako tez  p r zy sp o -  

onych p ieć ze ta rzy  0 kassatę titulo rzeczon ych  
°ł>ligow p r z e d  S ą d  Z iem sk i P tu  Rosie A. w  roku  1 8 2 1  
aP n l a  2 1  dnia  w K u r y  er ze  L i t , za m iesc io n ym  b y ł  
z 1 sk a rży ł ,  lecę  ze  na taki r o d z a j  skargi, jako  w r ze -  
Czy  Jakcyir iey  p o d eyrza n ry  i n i e ’p r z y s to jn ie  utwo-  
rion-Y W łaściwy i u kazam i zas trzeżon y  jest p o r z ą ­
dek s ledztw ienny, za tem  p rzy sk ła d z ie  tak uczyn io ­
nego ośw iadczen ia  jako też w ydan ego  po zw u  e d y -  

v htolncgo n a ypodan n iey  proszę.
A b y  N a j w y ż s z y m  IV aszey  Im peratorskiey M ośei

U kazem  zalecono było, tę m oją  prośbę w  S ą d z ić  
Z iem sk im  Rosień, przyjąć-, poczerń albo jako  j u ż  
w  skardze  p r z e z  p o zew  edykU dny za a w izo w a n y  Na­
tychm iast p o w yższe  titulo obligi, jako  p o d e j r z a n e  n a  
k rzy w d ę  proszącego  utworzone skasować, za  usposo­
bienie k tórych tak na szlachcica Tym ińsk iego  ja k o  
też  p ieczę tarzy do  ty c h że  obli go w p iszą c y c h  się we­
dle ryg o ru  p r a w  zap isać  kary , alboliteż, stosownie  
do  po rzą d k u  sledztwiennegO) g d y  w szy sc y  oskarżen i  
niew iadom i są  z m ie jsc a  swego poby tu , takow ą z a ­
tem  prośbę wespół r. r .akroczyć się m a ją cą  re zo lu ­
c j ą  w  mieyscu kom m unikacyi do d r z w i  s ą d o w e j  

f  p r z y b ić  zalecić, i  p r z e z  g a z d ę  K u r y  er a  L it .  dó  
stannośći w  t y m  sądzie  i  danie  należnych  e x p l ik a - 
cyo w  oskarżone osoby w ezw ać ,  a  w sam ey  sp ra w ie  
w szystk ie  titulo obligi u tworzone skasować, w in n ych  
wedle rygoru  p r a w a  u k a r a ć , jako  p o n ie o s ta d ły c h  
parękę  u zn ać  i  ex p en sa  praw n e  zasądzić :

N a y m iło śc iw szy  M onarcho proszę  tV a sze y  I m -  
perp torsk iey  M ośc i  o tey  m o je j  prośbie u c zy n ić  
spra w ied l iw y  w yrok . N a le ż y  do p o d a n ia  w  S ą d z ie  
Z i e m • P tu  Rosień. roku  1 8 2 1  jun ii  8  dnia i

Takow ą  prośbę u k łada ł 1 podp isa ł  sam  ak to r: 
I g n a c y  B ucew icz  b. P r e z y d e n t  Z iem . P tu  Rosień .  «t 

Roku  1 8 2 1  m iesiąca  ju n ii  u  dnia . S łuchali  
prośby  b. P re zy d e n ta  Z ie m  Ptu  Rosień I g n a c e g ó  
B ucew icza  przec iw ko  szlachcie W incentem u T y m iń ­
skiemu podoficerowi g w a r .  pbl. jako  aktorowi spra ­
w y ,  Szym on ow i D om aszew iczow i,  J. W essa lo w i, F e­
l ix o w i  P rzy ja łgow sk iem u , P .  G rodzickiem u , W i n ­

c e n te m u  W o y d y k  i M ich a łow i W a y n a r o w ic z o w i  
św iadkom  c z y l i  p iećzę ta rzom  na dniu  1 1  ju n i i  roku  
idącego  1 8 2 1  do Sądu n in ie jszeg o  p o d a n y  w  r z e -  

, c zy :  iż  w  roku ze s z ły m  1 8 2 0  m  jun io  majjąc z a  
kom m u n ik o w a n j  regestr  7  obligow, jakoby  p r z e ć  
syn a  proszącego  ju ż  n ieży jącego  L eopo lda  B a cew i­
cza  w  masie n a  czer .  z ł .  6 9 3 w  różnych  d a ta ch  i  
m ie jsca ch  szlachcicowi Tym ińskiem u w y d a n y c h  
p rze k o n y w a  się p ro s z ą c y ,  Iż takowe w szystk ie  oblig i  
u leg a ją #  pom uwieniń  w zględnie  swego nastania  ,  
albowiem jedne wedle da t  w yk a za n ych  p o d  n ie -  
tetność tegoż zesz łego  syna  L eo p o ld a  B u cew icza , 
drugie  być m ogą  po d eyrza n em i:  zw ła scza  że  z e s z ł y  
L eopo ld  B ucewicz, syn  proszącego , dalekim  będąc  
od s tra ty  m ia ł  od p roszącego  jako  o yca  w c ią g u  
Życia swego dostateczne w e jvszys tk im  opatrzenie , a -  
za tem  p r o s i ł , jako W- r z e c z y  fa k c y in e y  p o d e j r z a ­
n e j  i n iep rzy s to jn ie  u tw o rzo n e j  p r z y ją ć  tuków ą  
prośbę pod  rozpoznan ie  w  p o rzą d k u  s ledz tw ien n ym ,  
a  w  sa m ey  spraw ie  jako  w  skardze  ju ż  p r z e z  p o z e w  
e d yk ta ln y  zaaw izow an y . p o w y żs ze  titulo obligi ska­
sować alboliteż stosownie do p o rzą d k u  s /edztw ien-  
nego, g d y  w szy sc y  oskarżeni nie są  w iadom i z  jn iey -  
sca swego pobytu , w  m ieyscu tedy  kom m unikacyi ta ­
k o w e j  p ro śb y  wespół z  zakrocz j  ć się m a ją c ą  re zo ­
l u c j ą  oną do d r zw i  sądow ych  p r z y b ić  zalec ić  i  p r ź e z  
g a ze tę  K u ryera ,  Lit. do stannośći w  ty m  sądz ie  i  
dan ia  n a leżn ych  c x p h k a c y o w  oskarżone osoby w e­
zw a ć  w  Sądzie  Z ie m , Rosień. postanowiono w ed le  
p o rzą d k u  na rozbiąr d z ie ł  sledztwienny ch p r z e p i ­
sanego, ta k o w e j  p ro śb y  w e s p ó ł  z  n in ie js zą  r e z o lu c ją  
kopie dw ie  jed n a k  do d r zw i  sądowych p r z e z  w o ­
ln e g o  zaw iesić  i d ru g ą  au toryzow an ą  p r z e z  kance-  
la r y ą  Sądu n in ie jszeg o  do re d a k c j i  g a ze t  K u r y e r a  
L i t .  d la  w iadom ości stron oskarżonych p r ze s ła ć  za ­
lecić, poczem  a by  strony oskarżone ex p likacye  we­
spół z  dow odam i„  a strona powodowa p ro źb ą  auten­
ty c z n ą  po tr zyk ro tn ym  zUawizowaniu w sądz ie  n i ­
n ie j s z y m  z ło ż y ły ,  d la  po łożen ia  opinii p o d  karam i  
sprzeciw ieństwa sa s tr ze d z ,  w  źurnale  podpisano:  
p rezyd en t  Ziem.. Rosień. Jan  K alinowski, S ędz ia  
Z ie m . Rosień. K a z im ie rz  Jucewicz, Sędzia Z i e m : 
Rosień. Tom asz Jankowski F isa r z  Z iem . Rosidń .  
I g n a c y  G iedgowł.

(L . S) Z g o d n o ść  g  iU fńitłem  pośw iadczam  W i ­
k tor Sugiełło R eg en t  Z iem . Rosień.

R oku  $ 2 1  ju n ii  11 dnia  w o źn y  św iadczę ,t iż  tey  
prośby  kopie wespół z  rezo lucyą  zgodne z au ten ty­
kiem, w  sprawie W .  JF an a  Ign acego  B ucewicza b: 
P re zy d e n ta  Z iem . P tu  Rosień  jed n ą  W W J P a n o n i  
W incentem u Tymińskiemu wachmistrzowi w o jsk  poL



Szym onow i D om aszewiczow i, J: W esselowi, F e lixo - 
u>i P rzyałgow skiem u, P. Grodzickiem u, W incentem u  
W a y d y k  i M ichałow i W aynarow iczow i do drzw i 
Sądow ych przyb iłem  i drugą  padobnąi kopią do 
gazet K u ry  e t a L it. podałem  A dam  A ndrzejew ski 
w o źn y  P tu  Rosień.

R oku  1 8 2 1  m ca czerwca  i i  dnia  p r ie d  aktam i 
Z łe m . P tu  Rosieli- stawa) ąc osobiście w oźny, takowy  
kw it swóy relacy iny  podaney prośby wespół z rezo- 
lu cyą  urzędownie zezna ł, p rzy ją łem  A ntoni P a sz­
kiew icz Z iem . tiosieński R egent. (L . S )

Takow a kopia zgodna z  au ten tyczną  pt-ośbą i 
rezo lucyą  oraz z zeznan iem  woźnego', W ik to r  Su- 
giełło  R egent Z ie m . Rosień.

W ełn o  drukow ać w K u ry  er ze L it . zaśw iadczam  
Ig n a c y  Giedgc&d P isarz Z ie m . P tu  Rosień.

"PPetwanie kredytorow . 
i  Sąd^ierocki przy m agis trac ie  B iałoruskim u s ta ­

n o w io n y  wspólnie z członkiem Sądu cywilnego Bia­
łostockiego  i Sobolskiego P to w ,  zasiadający w sp ra ­
w ie  kónkursow ey k re d y to ro w  zw złego Leopolda 
W a k n i tz a  podpółkownika w o y sk p ru sk ie h ,  po prze­
w ie  dzióney na  sukcessorach  onego u l ty m a rn e y  
konwikcyi p rzez  w szystk ich  s taw ających  k re d y ­
to ro w  w  ty m ż e  są d z ie ,  d ek re tem  oozewistym 
w  ro k u  te ra z  idącym  maja 6 dnia rozdział summy 
*a przedany  dom w  mieście B iałymstoku lezący, 
p rzez  publiczną l icy tacy ą  w z ię tey ,  w m ag is t ra tu -  
r a e  powszechney  Opieki Obwodu białostockiego 

■anaydująceysię m iędzy tychże  w szystkich krfedy- 
toroW zadeterm inow ał,  p rzed Uskutecznieniem cze­
go w  porządku  rozpoznania p ie rw szeństw a  p re teń -  
syow  ubiegających s i ę ‘do tak o w e y  massy k redy to -  

n o w ,  k o m portacyą  obligow, w'exlow i wszelkiego 
' ro d za ju  dokUmentow do m asśy konkursow ey  wszel­
k ie  p re te n sy ć  wyświecić zdolnych, na .w szyś tk ich  
k re d y tó r a c h  t a k  s taw ających  jako i 'ń iestawają- 
cy c h  a poźniey zjawić się m ogących  na  dżień i 5 
julii te ra ź m  ro k u  do kadcellaryi m ag is t ra tu  Białgo 
p rz e z n a c z y ł ,  żeby  zaś w szyscy k red y to ro w ie
0  ta k o w y rn konkursie i Sądu ninieyszego p c sU -  
Złowieniu mogli bydź uwiadom ionem i, p rzeż  publi­
czne  gaze ty  kra jow e i zagran iczne potrzykrodnie 
©publikować o tem postŁiaowił, na skutek jakow e­
go  d e k re tu  nińieyszym wsyWa k redy to row  zeszłe­
go podpułkow nika W akw itza  z jakiegokolwiek ztzó- 
clła rosćZereenie do m a ją tk u  t u  w Białymstoku po 
n im  pozostałego pod rozdział m iędzy k re d y to tó w  
przeznaczonego m ieć m ogących, iżby w  p rz ec ią ­
gu trzym iesięcznego te rm in u  od d a ty  ninieyszego 
ogłoszenia sami przez  się lub p rzez  praw nie  u- 
m ocowartych p len ipo ten tów  w tyra sądz ie  pre- 
t e n s y e  swoje objawiwszy, do następney  fo sp raw y  
k u  usp raw ied liw ien iu  sw ych p re tensybw  pod w ie­
cznym  up ad k iem  w tychże p re ten ry ach ,  stawali. 
D a t  w  B iałym stoku  ro k u  1821 nicU maja 28 dtaia.

A sesso t’ Sądu sp raw  cyw ilnych Białostockiego
1 Sokolskiego P ow iatu  Kazimierz K rzyżanow ski.  
G ło w a Józef  Maliszewski G ottlieb B ern e k ć rz  B u r­
m is trz .  Jan  Sawicki B u rm is trz .

O g ł o s z e n i e .
2. G abriel Gerszon R am  kupiec i obywatel m ia­

sta  W ilnu , Lało ży w szy  nie dawno w. swoim  w ła­
snym  domu, na rogu R udn ickiey Ulicy, przeciw  
R atusza pod  N .  a g 5 położonym , handel suk'enny 
w  ro lnych  gatunkach  ,  m a honor zaw iadom ić  O 
tym  szanownych O bywatelćw  i iłsh taskaWyin p o ­
lecić  się w zględom .

U,ti) i & d  o tn i e tt i t.
R ed a kcya  K uryera  W arszaw skiego , m a  żascży t 

uw iadom ić swoich łaskaw ych  czyte ln ików  i P re -  
iH im era to ró w .* i i  toz pismo nadal wychodzić b ę -  
dzie .  Celem jedynym jest R edakcyi taniość i w y ­
goda; cena  p rze to  zostaje daw na, to  jest: k w a r ta l ­
n ie  w  W arszaw ie  , płaci się t ty lko zł. 8: a z po­
c z tą  zł. 9. Oddzielnie kupujący, p łacą  za każdy nu- 

e r  g t .  4. Um iesczone będą wszelkiego rodzaju 
B ow ości,  doniesienia jak  może bydź nayśpieszńiey-

/  1 N

f

sze o sczególnicyszych Zdarzeniach w stolicy i W 
krajd, modach, widowiskach, rękodzielniach, d z ie ­
łach  l i te rack ich ,  okolicznościach hand! „ vvch  1 ty m  
podobnie. Niemniey s ta ra ć  się będzie red ak cy a ,  
bydź niejako przewodnikiem , w skazując mieszka-, 
nia znacżnieyszych u rzędn ików , osób p raw nych , łe- 
karzów , składów handlowych, i rzem ieślników nay- 
bardziey  używanych. Co zaś do nowości zagran i­
cznych, tegoż samego dnia, w k tó rym  poczta  p rz y ­
chodzi , już czy te ln icy  znaydą w K ury  er  z t ,  wy- 
se^ególnienie w kró tkośc i  sczególnieyszych 1 nay- 
bardz iey  in teressu jących  wypadków. Doniesienia 
p ry w a tn e  wszelkiego rodzaju, byle jak może bydź 
n ay k ró cey  ułożone , p rzyym ow aue będą za nay- 
um iarkow ańszą  opłatę .  K u ry e r ,  jak do tąd  codzien­
n ie  w ychodzić b ę d z ie , w yjąw szy sobotę, i pun­
k tua ln ie  o godzinie 6 wiecźorem  W k an to ra ch  do­
s tać  go można. Szanowni p rcn u m era to ro w ie  r a ­
czą  w cześnie ośw adćzyć, czy jest ich wolą t r z y ­
m ać nadal to  jiismo, gdyż podług ilości p re n u m e­

r a t y ,  ilość exem plarzow  wybijać się będzie.

L  i  ć  y  t a x  y  a,
Litew sko W ileński G ubernialny r zą d  w  skutek kom- 

m unikacyi W ileńskiey Skaibow ey Izby , w ysz łey  z p o ­
wodu niejaw ienia się na  naznaczone p rzęd ły  m  term i'• 
na  1, 3 z 7 idącego mca ju n ii,życzą cych  w ziąć w d iie r -  
żaw ę do  182a roku. sosowego t konsum pcyjnego  
W mieście W  dnie zborow, aw izu je  , iżby  życzą cy  
mieĆ takową dzierżaw ę jaw ili się do te y ic  skarbo- 
w ey iżby  na  powtórnie fiaznaczone p rzez  n ią  ter-, 
m ind  z prąwnerni kattcyam i  5 , 1 ^  i i 5 następujące­
g o  m c a ju h i. D a t  1821 roku ju n ii  17 dnia-

Sow ielnik W in cen ty  Ł aw rynow icz.
K azim ierz N ow icki Sekretui z.

Są d y  E x iy w izo r sk ie .
3 Sąd Ta'xdborskb-Exdy wizorski. spełniając p r r -  

"widia dekretu retnissyinego Sąd U Z iem . W ilkom , 
w r, 1816 mca ju lii  5 dnia zakroczonego w szystkich  
prctensorow  i kredytorow  W JP a n o w  M ichała  iJó - \ 
z e f y  z B u łharynow  L ipskich  Rutrą. W ilkom , odda­
ją cych  fo lw a rk  W a fu n ce  w  pćie f i  tikom , sytuow any  
ha sdty ifnkcyą  sw ych w ierzycieli zaw iadam ia  ,  ze 
dnia  \b  ju lii teriiżn. biegącego roku sprawę konkur­
sową w mieście W iłkom ierzu  na sessynch poobiednich 
sądzącą  się niezaw odnie do nam owy u>ziąść przed-  j 
srębierze i atnm issyą na niestaw ających zap isze , g d y ­
b y  przeto  kogo to interesować trioże takowe posta­
nowienie do wiadomości doszło , p rzez trzykro tn ą  
n w ifa c y ą  Kur. L it. ogłasza. Dat 1 8 2 1  mc a  m ai a a) 
dnia. Leopold Komohowski A iem . fP iłkotn. i E x -  
dyw iżorski będzie, K onstanty z olda f- le je r .Z iem . 
M iłkom  Sędzia, lu s ty n  P lotach Grodz t l 'i lk c m ^ i  
E x d j  w. Sędzia. R egen t F e lix  Stankiew icz.

■’ _ ■ f

O zgubionym  obligu.
3 . N iże y  p iszący się świadom będąc o W ydanym  

p rzez  O yca mego A ugustyna  Słońskiego przed  kil­
kunastu la ty obligu na  c ż e r .  zł. 5o K a ta rz y n ie : 
Szeptyckiey, i la  z takowego obligu nic nie na leży , 
w ciem  je y  własne kw iiy z op ła ty  u m nie zn a y -  i 
dujące się są dowodem: oprócz c ze g o , g d y  tylko  | 
wieść dochodzi, ze JP a n  B on ifacy  GrażeWicz, po ­
dobno w powiecie ‘rosieńskiih przebyw ający, nabył 
oblig ponneniony i jąć się zam ierza p r f tz fs k o w ,  
dla tego więc, dopiero ogłaszam , iż  obl.g, chociaż  ; 
hiepowrócanym  został] lecz za  onytn nic n i9 na le­
ż y , w czy jcb ykc lw itk  za tym  ręce przeszed ł zawsze 
0  wydobycie obligu, gdzieby się zn a fd o w a t, środki 
przedsięw ezm ą się pozyskania. Józe f Słoński.

Takow e ' ogłoszenie R ed a kcya  K uryer, 1 L it. 
Może umieścić w gazecie. P rezyd en t Grodz. t f 'i -  
leński A dam  Dauksztt.

W y je żd ża ją  za  grunicę.
$ .  O bywatel pow ia tu  w ileńskiego szlachcic 

j a n  R usiecki z synem  Felixern do królestwa p ru ­
skiego na  m iesięcy dwa, a  K anu ty  R usieck i kan- 
d yta ł sz tu k  p ięknych  do królettwa p rusk iego , N i e ­
m iec, F rancyi i W łoch  dla  w ydoskonalenia  się u> 
naukach, na la t cztery.



d o d a t e k ,  d r u g i  d o  g a z e t y  k c k y e r a  I.1TEWSKIEGO N. , 5.

W ilno dnia 2 4 czerwca roku.

O E b H B A E H I E .  O B W I E S Z C Z E N I E .

U . O U m oA  1« ’‘* * * *  **»■» ««<■• S M o w .  " * “ *

B-b nocAtAcniBie noBeAkiiia 1 ocno,ąmia 
rA.'iBHOKOMaHAyK)iu,aro 1-ło ApM ieio, IIh-
TneH4aHmcniBO ohoii oóbHBAuemb, urno n a
nocraaBKy npoBiaHma u na nkKornopiixb 
nyHKmaxB OBca, a Bb ^HiiaGypr b n au- 
repHoft coAOMbi 6yAymb nponcxoAmn^ 
niopru bb KaaeHHWXi. IlaAamaxb i n t o  
caMbixb P yóepH iń, rArb BoficKa pacnoAO- 
>KeHbi, HMeHHo: KypABHACKoń, „'Iiic^ihha- 
CKOH, BHAeHCKOM, l\IviHCKOń, UpocviaB- 
CKOÓ, BAaAbmapcKOM, BiirneóCKoń, C m o -  
jeHCKoń, KaAyjKCKOM, MorHAeBCKOń, lep -  
HHrOBCKOń, ncnOBCKOM H BoAblHCKOH , IIO 
ocoóowy cocmoflHiK) bb hhxb  to G im ix b  
npoMbicAOBb, na nornpe6Hocnib p t o r o  ro­
j ą ,  ra. e. cb nepaaro PeHBapa 1822 no  
i - e  reHBapa 1823 roga; bu BopoHearcKon 
* e ,  T a M6oBCKoft, EKamepHiiocAaBCKoń, 
IIOAinaBCKOń , Cao6oaCKO - yHpaHHCKOH , 
TyAbCKoń, Pa3aHCKoił, OpAOBCKon h Kyp- 
eKoii, nocmaBRii orpaimancaiorncH n a u p e-  
Mfl cb l-r o  TeHBapa no i - e  ABrycma 
roAa, m. e. Ha ceMb n tca p o B b , npHMt- 
a a a , hhio Bb EKamepHHocAaBCKoń Ka-
3eHHoń IlaAain-łi Gj'Ayrnb nponcxoAiinib  
nioprH hp, nocmaBKy npoBiam iia H Bb aa -  
cm n T aB piiueciioń  ryóep n iH .

CpoKH T oproB b HaSHanaKimca raaKUMb

° 6 p a 3 0 Mba3  moprH CeHmaGpa a«, 29

„  5 o : nepemop>KKH OKmaGpa o., 4  h
5 Bb r y o e p ii ia x b : BopouoKCKOM, TaM-
ó o b c k o h  , EKamepHHOcAaBCKOH h nacm n  
TaBpiwecKOM ,  H o A rn a B C K o ń  h  C a o Go a c k o -  

VKpaHHCKOft.
2-ro PaapaAa m opru: OaraaGpa 10, 17 

H 18 r o ;  nepemop>KKH O itnia6pa 1 9 ,  20 
h 2 1 ,  Bb ry 6 ep Hi a x b : KypABHACKOń, M -  
*AaHACK0ń, I I c K O B C B o i i ,  T yAbCKoń, Pa- 
gaHCKOM , OpAOBCKOń , KypcKOH , Kany >k- 
C K O ń , CMOAeHCKOft, HpOCAaBCKOM , B au-  
JLHMHpCKOM H BoAblHCKOH.

5-ro  PaspaA a r n o p r a :  HoaGpa 1,' 2 U 
5 ; n e p e m o p a s K H  HoaGpa 4 , 7  a  8-ro  b b  
r y G e p u i a x b : B h a c h c k o h ,  M h h c k o i i ,  B h -  
ineócKOH, MorHAeBCKOń h TepHuroBcuoń.

Ha c ’iH  c p o K H  bB I3 B I B a io i u c a  H te A a io m 'i e

K b  m o p r a M b  c b  3 a u o x iH b iM H  s a A o r a M H , b o  

y E a } K C H ie  n o  M b c m m o ń  n o c m a B i t H  n p m i a -  

c o B b ,  H a  c e ń  p a 3 b  b b  n a m y i o  a a c n i b  n p o -  

n iH B b  n o A p H A a , a  n a  o G e c n e u e r n e  a a A a m -  
K O B b o c o G o  k p o m Ł  o 6 iu ,e c m B e H H b ix b  o m b

f tB o p f lH c n iB a  n o c m a u o K b , k o m  o c m a i o m c a

Na skutek  rozkazu  JW.  G łów no-do-  
wodzącego .szą Armią ,  I n t e n d e n c y a t e y -  
źe Arm ii  og ła sza , iż na  dostawę p r o ­
w i a n t u  i  w  n iek tó rych  p u n k tach  owsa, 
a  do Dyneburga  i słomy obozowey, bę­
dą o d b y w a ć  się ta rg i  w Izbach  Skarbo-  
w ych  tych  Gubern iy ,  g d z i e  woyska roz ­
ł o ż o n e ,  a m i a n o w i c i e :  K u r la n d z k ie y  ln -  
f ł a n d z k i e y , W i l e u s k i e y ,  M u i s k i e y  , J a ­
r o s ł a w s k i e j ,  W ł o d z i m i ć r s k i e y , W i t e b ­
s k i e j ,  S m o l e ń s k i e j ,  R a ł u z k i e y ,  Mohi-  
l e w s k i e y  , C z e r n i h o w s k i e y  , ł skowskiey
i W o ł y ń s k i e j ,  podług osobnego s tan u  
w nich zbożowego p rz e m y s łu ,  na p o ­
t rz eb ę  całego r o k u ,  to iest:  ć m a  1 
ian u a ry i  1822 do dnia 1 j an u a ry i  182.5 
r o k u ;  w  gu b e rn iach  zaś W o r o n e z k ie y ,  
T am b o w sk iey ,  Eka te rynos ławskiey ,  ł  oł- 
tawskiey ,  S łobodzko-U kra insk iey ,  l u ł -  
sk iey ,  Razańskiey ,  Or łowskiey ,  1 k u r -  
skiey,  dostawki ograniczaią  się na  czas 
od dnia 1 january i  do dnia  1 au g u s ta  
1822 r o k u ,  to j e s t :  n a  s iedm miesięcy, 
u w a ż a i ą c , iż w Izbie  S k a r b o w e j   ̂ a 
te rynosławskiey ,  będą o d b y w a ć  się t a r g i  
na dostawę p ro w ia n tu  i na c z ę s c  g u b e r -
ni i  T a u ry c k ie y .

T e r m i n y  ta rg ó w  naznacza ią  się t a k in t
s p o s o b e m :  4 r

Igo r o z k ł a d u  t a r g i  : dnia  28, 29 1 00 
s e p t e m b r a ;  p r z e t a r g i  dnia 3, 4 1 5 o k t o -  
b r a ,  w g u b e r n i a c h :  WToronezkiey ,  l a m -  
b ow sk iey ,  E k a t e r y n o s ł a w s k i e y  i c z ę ś c i  
T a u r y c k i e y ,  Pu ł taw sk iey  i Słobodzko-
U k ra iń sk iey .  ^ «

l igo ,  Rozk ładu  t a r g i ,  dnia  10 ,  17 1 
18 o k t o b r a ,  p rze ta rg i  dnia  1 9 , *0  121 
o k to b r a ,  w g u b e r n i a c h :  K u r la n d z k ie y ,  
Inf landzkiey ,  Pskowskiey,  Tu lsk iey ,  R a ­
zańskiey,  O r łowskiey ,  K u rsk iey ,  K a  ‘i -  
skiey, Smołeńskiey,  Jarosławskiey,  o 
dz imirsk iey  i W ołyńsk iey .

IU g o ,  R o z k ł a d u  t a r g i :  dnia  1, 2 1 3 
n o w e m b r a ;  p r z e t a r g i  dnia  4 7  i 8 no- 
w en ib ra  , w gubern iach  : W i l e n s k i e y ,
M ińsk iey ,  W i t e b s k i e y ,  Mohilewskiey 1
C z e r n i h o w s k i e y .

Na te  t e r m i n y  w z y w a i ą  się z y c z ą c y  
na  t a rg i  z p r a w n e m i  e w i k c y a m i ,  w  p r o -  
p o r c y i  m i e s i ę c z n e y  d o s t a w k i  ż y w n o ś c i ,  
na  ten  r a z  w  c z ę ś c i  p i ą t e y  c a ł e g o  p o d -  
r a d u ,  a n a  z a b e z p i e c z e n i e  z a d a t k ó w  u-  
d z i e l n i e , p r ó c z | o g ó l n y c h  od  S z ł a c h t y  d u -  
s ta r« z e ń ,  k t ó r e  p o z o s ta i ą  na  samey U-



vtt •jHOMb 4©BtpiH. BbąoMocmn •  nonrpe- 
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miKąKHXL nepeaitHL.

IloĄAHHHoe no Anne dJib'.

reaepa^L r IlanieHflaHmL i-fi Apiaia 
Ipa«|)i» Canmn.

f  11 ości. W iadomość o ilości potrzebnej 
do kaźdcy G u b e rn ii ,  będzie posłana da 
Izb Skarbowych w swoim czasie i pu. 
blicznie w nich o d k ry ta , razem z wy- 
sczególnionemi kondycyami i dałszemi 
p ra w id ła m i, na mocy których powinny 
bydź wykonane dostawy, w których z r e ­
sztą , w porównaniu do dawnieyszych, 
n ie  zrobiono żadnych odmian.

N a oryginale p o d p isa ł:

Je n e ra ł- In te n d e n t  iszey A rm ii,
Hrabia Santi.



DODATEK. TRZECI DO GAZETY KURYEEA LITEWSKIEGO N, 7Ś.

Wilno dnia 2 4 Czerwca i 8 s t  roku v. s.

P o z e w  e d y k t a l n y .
2. W ed le  L'kazn Jego IM PER ATORSKIEY Mości Samowładnąoegd c i i *  Rossyą etc , etc. e tc .

. "    — . . .  r» . 1 * # r v  1 .   1 U U  tir ¥  rv V  ( * C t r »  . '■& V  l i  f \  .  f t r . h n l f l . *

Pozew  edyktalny  
styki i  i  eressy c
Sad Ziem, Ptu W ileń . do udecydowanych  
majątku UUrr. Chodasewiczo  
droczoney na poobiednie sessyi
kazii tegoż Sadu w  tym że ronu maja u  «*. /.a   .
dyllacvynego w  roku'1816 8brą i 5 dnia, do ukazu Rządu Gubernialnego 1821 inarca i b d .  za N . 5,528 
do dopełnioney przez Sąd Exdywizorski w  Kur. Lit. awizacyi, i dalszych do w o i.w u ac u z ozy c ę  
mających wyuiesiouy; mianowicie po UUrr. K atarzynę m atkę, Jana, Anc rzeja, l
liana oraz dalszych synów  Chodase w iczow , Maryannę z Chodascwiczow _ j 4 „u
fessorową i jey o p iek ę ,  Barbarę 2 ChodaseWiczów H ofodeńską 1 jey m ę ż a ,  , a Sn f ._
sukcessorów zmarłego Jana C hodasew icza , Dominika Zaykowskiego . ad .,  ^ \  gu ę -... 
e ie low ę Regent, sukces, zmarłego Józefa Maciejewskiego tradycyynych  possessorow, 1. ran Ciszka l i ie r -  
oiela Regenta, administratora domow i funduszów Chcdasewiczowskich, o zasądzenie na naypewniey-  ̂
szych funduszach Chodasewiczow przed w szystk iem i pretensoram! sum sa obligami , J  V  i' 
i © 7  Qbra u  i dekretem Grodz, trkim 1808 xbra 10 r, ar. 4 ,200 1 z.tradycyi kamienicy kołbowskiey  
na ulicy Rudrnckięy sukcesorami zmarłego Franciszka Sidorowicza regenta zapossydowaney za de-  
kretem  Ziem. Sz^wtł. i8oPj apr. 20 i w lew kiem  G rzegorzew skich luoft apr. 9 wyjasmającyc 1 się z .  
i 5 ,op3 gr. 21 a po sukcessoroW Franciszka Sidorowicza regenta  H elenę mat e 1  ̂ ecpo ( syna wi 
dorow itzow  z dokładem opieki, oraz Karolinę z Sidorowiczow Kar po w ieżow ą * o acetn m ęża  o 
kom portacya kontraktu na arędę kamienicy K ołbow skiey od zmarłego Sobolew s "lego oycow i o za i 
o skutki tegoż kontraktu o ciebrońienio inekwitacyi do kam ienicy na Rudnickjey u icy po o. iow ley  
ze  skutków  rościągniętey na niey  tradycyi, z pbżał. possesorami o przystąpienie co^ o \vy le r a n y c i  
intrat z domow Chodasewiczowskich N . i 5 5 i ,  i 552, x553 i i 354, na Antokolu, w  mieście W  dmę ozna­
czonych i dalszych gdziebadź położonych, tak  z trad ycyyn ych  possesyi, jak oraz z administracji; m e-  
mnjey z w ynikłych arędownych kontraktów , do zdecydow anych  aklow  inkw izycy i  a. u a e y i , a co  
do rozniesionych w łasnościow  i dopełnionych dezolacyi, W eryfik icy i  przy złożeniu t o  on yen is ow  
tradycyynych , inw entarzy kontraktów i dalszych tranzaktow, po Ignacego Górskiego kredytora, oraz 
Star. "Eliasza M endelowicza Agresta  z jego zm ow y arędarza, Pesię  Szym elow ę N echisow ę fniatkę,

na
...ussy L łioaasewiczow na oozai. juko wspoiniKacn mewy m a t -  -*'* >-------------o-—; — każdy

rok possesyi domu N. i 353 na Antokolu oznaczonego po zł. poi. 1 0 0 0  oraz o dalsze szkody s t ia t y  
przez akta wypróbować się  mające, za złożeniem pod przysięgą przez obzał. z possesyi dOwodow, po 
Piotra i Marya wprzód L enczew ską a dopiero Jóboromirskich sow ietm kow , Maryannę z L enczew sk ich

ass.
czew skiego  prz-.. --------  -------------------- ------ - r  ----------  „ . - ,  .
procentów, o powrót obligow zabranych po zm arłym  oycn żal. i za onemi sun.m od debitorow po- 
uzysfciwanyćh z  procentam i, a takoż o pow rót obligu przez żał. oyca  obzał. Zboromirskim na zł* 
y ,5oo wydanego i drugiego r a  zł. 7,000 w  teyże  r zeczy  drogą podeyścia i oszukania od żał. Ludwika  
Sobolewskiego z krzyw dą masay projektowie wyjednanego, o pokaranie za zły  przewód prawa 1 oszu­
kanie rygorem ustaw; o kom m um kacyą do Lit. W iłeń .  Guber. Rządu >lla uzyskania w  onym z ło żo ­
nych oblrmw do ogulney m assy przynależnych i o szkody straty  przez akta lub obhkwidacyą próbo­
w ać  się m a i. ice , po Teodorę m atkę, Antoniego, Leona, i Jana synów K oaczew skieb  , Annę z Kon-  
czewskich Sopoćkową rotm. w . poi. i jey opiekę sukcessorow pisarza K onczew skiego , o akta z dzier­
żaw y  extenuacyyney  domu zmarłego Sobolewskiego na ulicy T rock iey  w mieście W iln ie  położonego,  
ćo  do poboru! intrat kalkulacyi, a szkody poczynionych i dezolacyi, weryiikśacyi; o złożenie lsstu po* 
daw czego, inwentarzy, kontraktów 1 dalszych z possessyi papierów z przysądzeniem tego  w sz y s tk ie -

 _______________   - . .. rłegc
cina Slędzinskiego, J a k u b a  Halina, Józefa Lukianowicza radnych, Marcina Poźlew icza regenta snkces-

oraz
arłym

oraz
C.Y‘ . . .  . .
dalszych sy  ,łV, ,, _ _TT  . v ,,  ̂    _ ___  ̂_    ... „ m m
burmistrzu Szymonie Gietzn, Józefa K lim aszewskiego b. bunn., Onufrego Orłowskiego Karola Łapiń­
skiego. Franciszka Poznańskiego b. radnych;, Józefa S tatkow skiego , Franciszka Święcickiego b. hurm. 
Jana T om kiew icza, Karola Granera, Jana Rukszę, Mateusza Żółkowskiego b. radnych, Józefa K rzy­
żanowskiego, W incentego  Malinowskiego burm., W in cen teg o  Grabowskiego, Marcina St.rauza i Jana 
B ukszę  radnych, Dominika Rew kow skiego pisarza teraźnieyszych członków Magistratu W iień .  o zło­
żenie rachunków i dalszych annexow usprawiedliwiających zaoczny szafunek intrat 1 funduszów, oraz  
ubezpieczenie onycłi jakie z administracyi kamienicy żał. na ulicy T rock iey  w mieście W iln ie  od 
roku iS io  pod władzą obżał. zostaw ały , mimo Sąd ExdywizcUfski, o powl'óL takow ych  intrat z pro­
centami, które przez" akta wyjaśiiionemi będą, po Star. Jankiela Sm ołowieckiego Leybę za dekre^ 
tern 1 depar. Sadu Gł. W ileń  1011 aug. g, d. po dopehiioney nadpłąęie. za w ydaną w łasnoręczną in-

fa Hlebowicza, żuł. o ycow i w roku 179G apr, 20 d. datowanego, po dopełninney nadpłacie o r* sr. 3o 
po Łukasza Trzeciaka za kartą w  roku i 8 o4 mar. 3 d. o pożyczone 11 oyca żał czer. 10, po A nnę  
P ie tk iew ieżow a  podług rachunku od roku 1809 maja 6 d. po dopełnionych nadpłatach, o restancyą r.  
sr. 11 kop. 2b i  po Józefata' M ałachowca Sęclz Grodz. Kowien, za inskrypcyą w  r. 1812 febr. 29 d. 
w ydaną o r. sr. 4 , po Jana H aikę lub jego sukcesorów jakiego bądź imienia, nazwiska, urzędu i ty*



« ’ V  ypcy*mi roku 1809 xbra 13 jedney i8 l2 maja 5 drugiey o r . sr. 60 i ass. ?5 a 1 roku
dekretem  1y °  r ' w  ,0 -’ P° zeia Blór.S lub ie8° sukcesorów za inskrypcyami w różnych datach  i  

u  ^  °  " “ " i ,21, 5V  f* S.r - 75' P° S ta r - B erk? Judelowicza Szlazberga o pow ró tin t r a t  prcez obźal. wybieranych ze schedy dekretem  exdvwizorskim w roku i8 i5  iunii a d. wydzie- 
joney zał. w  ilości w ypróbow ać się mającey przez akta kalkułacyi, a co do dopełnioney obżał. dezo- 
. Prze |  ^ e r fi!l p°  yy, . , ma ^ e^elda i administracyą massy jego pod konkurs oddaney za

dekretem  Sądu W o y t .  Ław . Wileń. ,807 jul.i 9 o r .  sr. 3z4 k ip . 77, po W incentego  Malinowskiego 
bur za dekretem  Sądu W o y t  . Ł. Wileń. 1809 9bra i 2 o zł. ■ » / »  g *  19*. po Burakowa b. s p r a w n i  
ka trockiego o r. sr. 61 kop. 80, po W oyciecha I lu to row icza z roku 1801 o zł. 703, po Czudow- 

V sk,e§° Po r - za wexlem o zł. 4oo, po b. prezyd. 1 marszał. kowień. i kaw alera Kozakowskiego z r .  
1 12 a Pr * 0 1 .  sr. 71 kop. 71. 1 ass. 35 kup. 20, po Joachima Staszewskiego i Anastazego Roma- 
manow.sk,ego sekretarzow  za k a r tą  r. 1809 8bra 28 o r. sr. ,5 , po Michała Hempley Róże córkę 
oraz dalsze potomstwo Hemplow 1 ,ch piekę, niemniey paręczmka Antoniego Orłowskiego lub jego 
sukcessorow za inskrypeyą 1797 7bra u  o czer, zł. ,0 , po Stanisława Białeckiego z roku i8o5.,ńa,a 

za dekretem  Ziem. W d rn .  a8oŚ czer. zł. 5o, po BębnoW-skiego i m atkę jego z r. 1807 apr. 26 0 
czer. z . 1 r .  sr. 11, po S ta r  Jankieda MoWszoWicza i jego- całą iamilią sukcessyyiią za dekretem
oczewistym Ziem. YYilen 1807 9bra i 3 o czer. zł. 4 oć(, a z roku 1812 mar. i ł  o r .  ass. 100 i r. sr. 
5o, po sow tętnika 1 kaw alera M achwica za inskrypeyą ,807 maja i5. o r. sr. i5o, po Racewicza lub 
jego sukcessorow z r. 1807 aug; *9 d- ° r .  sr. 60, po sukcessorow Hutowscza z r. i8o4 iunii 12 o 
r .  sr i 5, po inspektora Kowalskiego z r .  1812 ma,a i 3 o r  sr. 4 , po Wysockiego b. kommisarza 
z r. im  1 )uln 1 1 Oi o r .  ass, 181_ i  sr. 7. po Andrzeja Kotelnickiegp z r. 1800 7bra ł o r .  sr. 33 
po Piotrow skiego z r .  1798 maja 3o 0 r. sr. 10, po Felśza z r .  i 8o5 8bra 1 o r. sr. i 5, po X. pro- 
boscza R yłłę  z r. 1807 junii 1 1 ybra 21 o r. sr. 3o. po Antoniego Kołba z r. i8o7’ 8bra 21 o czer. 
zł. 5, po Prozora sędziego z r. 1810 julii 6 o r. sr. 61., kop. 8o, po W oloćkę  o czar. 80, ze Wszy- 
Stkiemi 7ĄS obżał. o dołączenie procePtow i expensow, o skutki We wszystkim remissy Sądu Gł. i de­
k re tu  vlyllacyynego Ziem. Wileń. o oliźszość do dowodu, i odwodu o kassate niesprawiedliwych sto- 
snnkow, o zapisanie wieczney amissy, dla niejawiących się do m ajatku tak  Ćhodasewiczow, lako te ż  
Sobolewskich kredytorow  1 pre tensorow , a z debitórami o eXtenuaoyą do wszelkich funduszów a 
w m ewystarczeniu o sekw estracyą  osob, po nieosiadłych a w innych z dzieła o parękę w odpowiedź 
o w arowanie loci standi na d ek re ta  mestanne' 1816 8bra i5 otrzymane* poóddzielnie przez fcażdeao , 
oto co czasu spravry proszonym będzie S. Z. M. i

Loku 1821 ,mcf  |2° (̂ ,J'a W .°zny świadczę iż kopia tćgo pozwu edvktalnego zgodną z ory­
ginałem w sprawie W  WL J1 P. Ludwika profesora, Tadr.iu.ta' Buhąltera , i W incentego  synów, Scho­
lastyki 1 T eressy  córek obolewskich, po wszystkie ępoby ty m  pozwem zajęte dla wiadomości wszy­
stkich, do K u ry e ra  Litewskiego dla trzykrotnego zarhi ’sczenia w Redakcyi W ileń. podałem, i o sta­
waniu w sądzie Ziem. W ilen. na te rm in  przeznaczony oznaymiłem.

r, , _ . . .  , Mateusz Bolewićz W oźny  P tu  W ił ,
rioku 1821 m ca junn 20 dnia wolne tego pozwu edyktalnego w Gazecie K urye ra  Lit. umiescze* 

nie, 1 dla awizacyi drukowanie; poświadcza Ziemski P tu  W ileń . P isa rz  Józef Olszański.

> P  o z e w E  d y  k t a l n y .  '
1 Wedle Ukazu Jego IM P E R A T O R B K IE y  M ości Samowiadnąccgo colą R ossyą  etc. etc. etc.

Urodzonym Janowi i potomstwu T eo fili i Norbercie córkom, Zygm untow i i Januszowi synom  
Turom , Prezydentowi 1 Prezydentowiczom , Justynow i i Helenie Z Turów W irwiczom Sędziom, Jó­
zefow i i Reginie z Turów  Sztadenom porucz.t Apolonii Thomaszewiczawnie Podstolance Czcrnichowsk. 
z do kładem opieki, sukcesorom Józefa Czarnockiego Sędziego, sukcessorom W incentego Thomaszewi- 
cza pisarza, sukcessorom Tomasza Broniewskiego w assytlencyi opieki, sukcessorom Jana Duntena 
Sędziego  , Jerzemu Ft ancuzewiczowi Sędziemu, M icnałowi Sędziemu, Tadeuszowi Stanisławowi m ie- 
ctm kow iczom , Ignacemu komór. Salmanowiczoni, Franciszce Szostakowskiey, Justynowi Kiełpstowi 
Sędziemu Gran., Antoniemu i B ryg id zie  Nowickim, Józefow i K tdpszow i, ‘O bsiteytowi, Zalw rskiey, 
Bohdanowiczowey, sukcessorom Chryzostoma Nowórhieyskiego Sędziego , Romualdowi Podbipięcie 
M arsz. Dziśn., Stanisławie M irskiey Pisarz. L i t . ,  Sukcessorom Józefa Thomaszewicża Rotmistrza Bo- 
rysowskiego, R oza lii z Jakubowiczów im o ThomasZewiczowey a teraz M irskiey Star., Szyszle , Le­
onowi Czerwińskiemu, Jerzemu SalmanoWiczowi, Wincentemu x ię d iu , Antoniego JCrustewskngo kan. 
sucessorom, Dyonizemu M ollow i Sędziemu* In jlan t. WołodkOwi , M ackiewiczowi, Sorokowey 
M ieczney, Antoniemu, Annie Pietkiewiczom Regentom, Ignacemu Dóboiyńskiemu porucz., Krahelskie- 
mu Rotm ., Ignacemu Turowi Stolnikowi, A ndrzejow i Butlerowi Sędziemu, sukcessorom zeszłego F ry- 
deryka H ertyka z  dokładem opieki, Leonarda Borodzika, Papeńguta Doktora, Karola R ohozy , Ho-  
rodenskiego, Drozdowskiego, Adama Turczynow icża Sędziego Grodz., Józefa  Jamonta , Antoniego 
Kaczyńskiego, sukcessorow Onufrego Białozora W oyskiego, sukcessorom Józefa Piechowskiego Szam - 
belana, Janowi Majewskiemu Rot., Jakuba Podbereskiego sukcesorom, M arykoniego Pisarza L it. 
sukcessorom, Stanisławowi Zaborskiemu Regent. H 'ilk ., sukcessorom M ichuła Pruszyńskiego adwok. 
Ignacemu Kossowskiemu byłemu exaktorowi TelszetV., Justynowi Zakrzewskiemu Sędziemu , Ifonor. 
K olłyszkow ey Rotm., sukcessorom M ichała i M a iy a n n y  Skwar czy ńskich Czesnik., Justynowi Chrzczo- 
nowiczowi Sędziemu, Wincentemu Zabłockiemu Regentowi, Antoniemu Kolyszce Sędziemu, snkcesso- 
rom x:ędza M acieja Jagieły, W ilczyńskiem u, Góreckiemu, Antoniemu Eym ontowi Sęd. >J a s ie w i­
czowi, M ontwile adwokatowi, Chamskiemu, Syrw idowi Zabielskiemu Sędziemu, Rantemberkowey Szarn- 
belanowey, sukcessorom Szambelana Jana Tura, Franciszkowi i Stanisławowi Turom Podstolicom, 
Franciszkowi Makowskiemu, M ichałowi W cysenhoffow i M arsz., Kwiatkowskiemu, sukcessorom x ię -  
dza  Emal\nowicza byłego plebana W cbolnickiego, Piotrowskim Chorążym , Bogusławowi Turowi 
Sędziemu Gran., Szkulteckim\ Hilaremu Rzewuskiemu, Starozakonnym Abramowi Kaptanowskiemu, 
Hercykowi Gierszonowi, Samsonowi obywatelom W ileń., R yfce  faktorcs klasztoru Panien Bernardy­
nek W ileńskich na Zarzeczu , zawiniającym do massy, i kredytoram, do wydania zaś zbiegłych pod­
danych X . Staniewiczowi Probosczoiui Dusiatskiemu o Mateusza Juszkiana, Stanisława Dąmbrow-  
skiego sukcessorom o Kowarskich i zdanego rekruta, Zyberkow ey jener. a teraz Platerowey o zbie­
g łych  W olterach, A lexandrow i L>zandrowiM arszalkowi o zdanego rekruta poniewoli z  majątku P o -  
łozdynia  i utrzym ania a dusz pod Swilpiszkami, oraz dalszym  wszystkim  kredytorom ipretensorom,
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O g ł o s z e n i e .
Kommissya b ą d o w a  edukacyyna Gubernii W o- 

K ń s k i e y ,  Podolskiev i Kijovrskiey, mając sobie do­
danych członków z głosem decydującym.przez Nay- 
w v źszv rozkaz Jego Cesarsk.ey M ość, dany Rzą-
diacetnu S «u l»w i, pod d. ro .« > •

? • d'a nrzyśpieszema poruczonych sobie czyn-
no .,:  dyF3 J ,  i i  2e strony fcn d n u . cd .V a.yy ,

’ ” y • _ -a w  Archiwum funduszowem
przygodo wdania, aby resztę interessbw potrzebują­
cych iescze Sądowego W  Kommissyi swey rozpo­
znania przez plen.poteńta funduszowego wprowa­
dzić a pozostaje tylko jeszcze fundusz edukacyy- 
n> ód ustronnych pretensyi, jakieby się do mego 
rościć mogły, zabezpieczyć na przyszłość; posta­
nowiła: 1) Tak kompleta swo;e urządzić, aby
po ukończeniu ninieyszey majowey kadencji, na­
stępująca wrześniowa trwał* ciągle, aż do roz.ą- 
dzen.a ostatecznego spraw, ktoreby z powództwa 
funduszu lub przeciw fundfiszoWi sądowym po­
rządkiem wprowadzonemi były. 2) Dla przybli­
żenia i zamknięcia ustronnych pretensyi do fun­
duszu rościć się mogących, a przez to zabezpiecze­
nia na przyszłość funduszu edukacyynego od Wszel­
kich tychże ustronnych pretensyi; naznaczyć za 
termin prekluzyyny dzień pierwszy grudnia r. b. 
1821 z tern zastrzeżeniem: iż ktokolwiek, z jakiego 
bądź względu mający pretensją do funduszu edu- 
kacwneao |wyjąwszv do dóbr pojezuickich dla 
których prekluzya konstytucyą 17716 r. Vol. VIII. 
na karcie wskazana) takowey swojey pre­
tensyi do wyrażonego teraz naznaczającego się 
term nu, porządkiem przepisanym w tey kommis- 
syi nieobjawi i dochodzić jey zaniedba; ten pó­

źniej tychże swoich pretensyi wznawiać i do zi»  
óney jury zdykey 1 podawać nie będzie miał mocy; 
lecz jako w rzeczy-'przez siebie opuszczoney, wie- 
cznemi cz*sy milczeć powinien będzie. 3) Po­
nieważ termina do stawienia się w Kommissyi, o- 
byosaajein wyższych instancji, zwykły się nay- 
mniey na cztery tygodnie po wyiściu obwieszczeń 
moc pozwu mających nazhaczać; przeto dla uspra- 
wiedl.wienia dekretów, któreby na zaoczność stron 
wezwanych, za ich niestawieniem się w Sądzie 
Kommissyi wypadać musiały; odnieść się de Rzą­
dów Guberskich Gubernii W ołyńskiey, Podolskiey 
i Kijowsk ey, abv Policjom Mieyskim i Ziemskim 
ponowić raczyły Ukazami polecenie odsełąnia nie- 
odwłóczme stronom Wezwanym do Kommissyi ob­
wieszczeń, i dostawiania natychmiast tejże Kom­
missyi rewersów na odebranie przez kogo nale­
żało takowych obwieszczeń Zeby zaś to posta­
nowienia wszystkich wiadomości doszło; podać do
gazety Kury era Litewskiego dla trzykrotnego ogło­
szeni*, a osobne tegoż ogłoszeni* exemplarze dru­
kowane przy kommuńikacyach posłać Rządom gu« 
ber-kim , gubernii W ołyń. Pcdol. i Kijów., dla 
opublikowan a przez Z emskie i Mseyskie Policye, 
oraz JW W , Marszałkom guberskim i powiatowym 
tychże gubernii iSądom powiatowym dla poprzybi- 
jania na drzwiach ich kancelaryi i umieszczenie 
w swych aktach. Na ostatek o tern wszystkiem  
rządy Imperatcrskiego Uniwersytetu W il-ńskiego 
uwiadomić i JO. Xięciu Ministrowi spraw duchow­
n y c h  i narodowego oświecenia donieść.

Dan w Krzemieńcu dnia 10 czerwca 1821 roku.
Prezes Kommissyi 1 Kawaler Michał Sobański.

Pisarz Rudzki.

(»)



Przedaz publiczna. 
a. Na skutek z Ukazu Litew sko W ileńskiego Gu- 

bernskiego ł lząd u  wyszłego, i za onym nastałey  
w  M agistracie Wileńskim dnia i6  ptaeseritium re- 
zolucyi ogłaszam: i i  w  dniach 4 , 6, i R, nadcho- 
dzącego.mca julii 1821 roku, będzie w yprzedaw any 
na wieczność za go tow e pieniądze dom murowany 
Łabowskich, w  W ilnie pod N. 73,5 leżący, na k tó ­
ry m  otrzym ali  lokacye 1. W  W . P lV  W izy tk i  
w  summie 2,091 rubli; 2. na pierwszym piętrze lo­
kowani kredytorow ie  za summę 27,400 rubli 80 
kop. i 5 w summie przysądzoney vv ogóle rubli 
54,407 kop. 97 odbierający lokacyą na drugim pife-
t r z e  te.^nź flnmu. oraz na ___

a ua urugim  ple*
t rz e  tegoż domu, oraz na stayniaoh, wozowniach 
i lodowni do takowego domu należnych, nie mniey 
W  W .  P e ia rscy  (między innymi) i w takow ym  do­
mie w ydzia ł mający. Dla czego, aby Ichmośc K re­
dytorowie na powyższym domie lokowani, w ozna­
czonych te raz  term inach  przy  licytaeyi in fundo 
•domu cdchodzić mającey, naydywali się, wydaje 
w tein ninieyszą aw izacyą i życzących nabydl 
wiecznością pomieniony dom do jawienia się up ra­
szam. D at roku 1821 mca junii 17 dnia.

W in c e n ty  Malinowski B. M. \ v .

Sady Exdya>i żorskie.
2. W incenty D o w g ia ł lo  prezyden t Ziem. Z a -  

lyHeysk*, M ichał Sawicki prezydent Wileński A -  
i o i z y  Jankowski Sędzia Z  ei niski oszmiański, J ó ze f  
Skarżyński Sędzia Ziemski Trocki, Szymon Kul-  
loiec Sędzia Grodzki Kowieński i  P aw eł Szm ygiel-  
zki Sędzia  Grodzki Brasławski.

Oznaynthjemy tym  naszym  urzędowym ob- 
w ieszczym  listem J W W .  i  W  W . Ludwikowi G ieł­
gudowi strażnikowi W . X tw a  L i t . z  jedn ey  stro­
ny, a za li  Eustachemu i E m ilii  z  Górskich Chra-  
powickim podkomorzym bb. Szałuelskim, Józefowi i 
Eleonorze z  G iełgudów W ereszczyńskim starostom, 
Upitskim, Maryannie z  Kossakowskich Giełguda-  
w e y  S trażn ikow ey W . Xtuta. L it . ,  Annie Matce  
Stolnikowey i P rezyden tow ey  b. Grodzkiey Rosień., 
Ignacemu synowi porucznikowi w oysk poi., M i-  
łsuckim, Franciszkowi7 Janczewskiemu prezyden to ­
w i  Graniczn. Rosień., Wincencie Matce Starości­
nie i  Damazemu Slraszewiczom, Wincentemu i  
Annie Ostrowskim Sędziom b. Grodzkim Rosień. 
ociędzu Stanisławowi Bohdanowiczowi przeorowi  
i  całemu konwenktowi X X .K a rm a li to w  Rosieńskich, 
M ateuszow i M alk iew iczowi Rektorowi i  całemu 
Zgromadzeniu P ija rów  Rosieńskich, Janowi Ł op-  
palcic sekretarzowi opiekunowi Z o f i i  i  Annie Sa-  
bowiczównom, Xah/eremu oycu Sędziemu b. G rodz­
kiemu Rosień., Ignacemu i  Zenonowi Synom Sta­
niewiczom , Józefowi i Mirry ani e Rymkiewiczom  
S ę d z io m , W aw rzyń cow i Pikturnie regentowi b. 
Dekretowemu Ziem. Rosień., J ó zefow i i  Justy­
nie M ontw iłłom , K arolow i i Elżbiecie Dowialom  
Sędziom b. Gran. Rosien., Eustazemu i  Angieli  
Stańkowiczom b. assesoromptu. Rosień. Ezechielo­
w i Staniewiczowi prezydentowi, Józefowi i  Annie 
Billewiczom Marszałkom b. Rosień. również J W W .  
M ichałow i Kawalerowi Orderów i Eleonorze 
z  T yszkiew iczów  Giełgudom Marszałkom nadwor­
nym Lit. ja k o  tez d a lszym  preiensorom w ierzy ­
cielom i do massy funduszu J W . Giełguda strain, 
dłużnym  osobom, ze wskutek dwóch dekretów j e ­
dnego remisyinego sądu głównego Litew. Wileń.
2 g o  departamentu roku przeszłego  2 8 2 o miesiąca 
m a ja  i  3 dnia nastałego, drugiego przez  sąd ex-  
dyw izor .  in fundo dóbr W idukl tegoż roku ' 1820  
na dniu miesiąca lipca ogłoszonego, t r z e y  z  nas 
w y z e y  w yrażonych  urzędników za niedziel 4  od 
dnia podania tego obwieszczenia do majętności straż, 
G iełguda W idukle zw aney  w  powiecie_ Rosieńskim,

p jlo - jm y
du g h u tn jo ,  do ul,„u,!.,,ia{. J f  ?
w .zya, sądu orski,g .
y t a t . c z . , ,  dopełni a i  b

k y  s t r a c h a  G telguia kredytorzwie i  ' r o z m fd  
Ich prelensorowte tak „ i
kontur, . m  uteg/ey . , . by
m nttysze urzędowaćcbaittutamr

date a w " , * *  X "
S i r  , S n  « * •  z nakazu-W  incente go Dowgiały prezy de ta Z h m  7  a

k ! ! z  W i t  MiCi l ła Sawic'kieS° prezydenta grodź '  
y  n  *n‘ Aloizego Jankowskiego Sędziego

i - Z .
działu, '  j  rocki,go , K nlońtcia  'Sę-

% ? a t ! Z ) T . zx i f
dukiaak, M  m J J w w  T 7

z Q M g fW m
Maryannie z Kossakowskich r t d  a lW  V Tir*,,, p  , , Giełguda wey strat,

. X .  C tla r ., Custackemu i Emilii ,  G ir ,kick
Chrapów,ck,m p .d k o a ,. , .

l f ‘ 7 '  pr,zr dm '° “’' r  ł  Grodzkin  a . -Ignacem u porucznikam i j )

Gran p X T P rezy d en t. . , !  
i  DŻmn J " T " - ’ Wincenc

O stnw .kw , Sędziom b. Grodz. R .,U A ,, miedz,, 
Stani,law.uji B .h Ja n .u n c t.w i

Karm
M ateuszom , M a lk ie w ic zo w i r . k t . t . w ,  ,  r a lm u

J X ,? J d z’m u p f ° wE f t - J .
c z d Z n l , ' X ° r “ Un°W‘' d tm k
f l n  Botieb7 " ' " “Tłu Rosień., Ignacemu 1 Zenrmowi. synom

niewiczom, Józefowi i Maryannie •
Sędziom, Wawrzyńcowi P iŁ  ‘ ł{7™«‘b ic zo m  ) uwrzyncowi Pikturnie Regentowi h

dekr. 0Wemu z ;  R . sUń.
Montwiłłom ̂  Sędziom . b. Gran. Rosień., Eusta- 
zem ui A ngeai Stańkowiczom assesorom b. Rosień.
^h iehw iStaniew -czow iprezydentow icza iJi Józe­
fow i 1 Annie Bit Ile w wzoru Marsz. b.Rosień w tych- 
ze aobrach Ifiduklach w powiecie ogólnym rosień­
skim lezących, 3cią JW . Michałowi kawalerowi

°Marsz W  X ^ L i t 6 * TV zkieW.lC*°w Giełgudom Ł la isz. h  .A .  Lit. w majętności Zamku toż wocie
ogolnym  Rosień. leżącym podałem, i  £ z a n “
dziel cztery od dnia dzijiey3z*go [rZty ,

•ayn,,.n,.ąych W * .  ur.ędniM
dukl zjadą, 1 komplet Sądu Exdywizorskiego zło ­
żywszy dzieło remissą Sądu Gł. W ileń sobie po-

z i a z d T ’ °  na dckreds S<ldu E xdJ w - P ^ w s z o
łem j l n  ^  W o d a m i-łem. Jan Sokołowski woźny Ptu Rosień.

mTCrnA n *  ™ca czerwca “  dnia przed akta. 
mi G odz. Ptu Rosień. stawając obecnie woźny
takową relacyą podanego obwiesczenia urzędownie ' 
zeznał. Przyjąłem  Otton Dowiat Grodz. Ptu R o- 
sienstnego Regent.
r  Roku 1821 jun ii J6 dnia. Takowe obwiescze- 
nie wolno drukować Wincenty Dowgiałlo Prezes 
loawil, 1 Exdywizor .

U  w i a d o m i e n i e .
. 2 Zawiadamia Prześwietną Publiczność m iey
P o p isa n y  dentysta iż mieszkanie swoje przemienił,
TPnnn. 1^7 zEł™ do domit77  Mf tchnau*r* aptekarza na ulicy Zamkowey 
pod N . 78. / .  Neumark. *


